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IX TQdzień LotniCZQ fi) łowiczu. 
W dniach 5-12 czerwca na terenie calej Pol· 

ski obchodzono IX Tydzień lotniczy. 
Pow. Komitet L. O. P. P. w ŁOWiczu za cel 

mInIOnego Tygodnia Lotniczego postawił sobie 
w pierwszym rzędzie propagandę przygotowania spo­
łeczeństwa do strony przeciwlotniczej i przeciwga­
zowej, albowiem zagadnienie to wysuwa się obecnie 
na czoło zagadnień, związanych z przygotowaniem 
obrony Państwa. 

Dla osiągnięcia powyższego celu Powiatowy 
Komitet L. O. P. P. postanowił urządzić w ŁOWiczu , 
dnia 12-go czewca, t. j. na zalwńczenie Tygodnia 
Lotniczego, ćwiczenie obrony przeciwlotniczej i prze­
ciwgózowej. Inicjatywa Pow. Komitetu znalazła nie­
t}'tko call<owite poparcie miejscowej Komendy Gar· 
nizonu. ale także zyskala całkowite zrozumienie 
u wszystkich organizacyj społecznych, jak rÓWnież 
U pojedyńczych osób, do I<tórych zwróciliśmy się 
o pomoc. 

Pokaz obrony przeciwlotniczej poprzedziła l<iI· 
kutygodnJowa praca przygotowawcza, w której oprócz 
Komendy Garnizonu i L. O. P. P. wzięly udzial 
Władze kolejowe, pocztowe~ Dyrekcja Elektrowni 
miejskiej, Straż pożarna, P. W. i W. F., ZWiązek 
Harcerstwa, Polski Czerwony Krzyż, ZWiązek Re. 
zerwistów, Związek Lekarzy, Kasa Chorych i inne. 

W czasie Ty~odnia Lotniczego odbyło się kil­
kanaście odczytów, któ:-ych c.elem było pouczenie 
jaknajszerszych warstw spoleczeństwa o najkar-
rlynCllniejszych zasadach obrony przeciwlotniczej 
j przeciwgazowej oraz pOWiadomienie ludności 
o zamierzeniach Komitetu L. O. P. P. na dzień 
12 czerwca. Odczyty tal<ie odbyły się na terenie 
wszystl<ich szl{ół średnich i powszechnych oraz 
\V kinach i lokalach publicznych. Niel{tóre z tych 

odczytów cieszyły się nienotowaną w Łowiczu frel{· 
wencją. W kj akcji propagandowej wzięło udział 
w pierwszym rzędzie nauczycielstwo z sekretarzem 
L. O, P. P. p. Puchalsl{im na czele. 

Na l<ilka dni przed pol<azem ukazały się na 
mieście ogłoszenia, zaWierające pouczenie dla lud· 
ności o zachowaniu się w czasie napadu lotniczego. 
O~łoszenia te wywołały wśród ludności duże zanie. 
pokojenie, które najlepiej ŚWiadczy, jal{ sprawy obro­
ny przecil.\Jlotniczej były obce wśród społeczeństwa. 
Jeszcze na killta dni przed pokazem fizjognomia 
miasta zaczęia przybierać specjalny wygląd: okna 
wszystkich urzędów oraz znacznej ilości mieszkań 
prywatnych zostały zalepione w przepisany sposób 
paskami papieru celem zabezpieczenia ich przed 
wypadnięciem szyb, na mieście ukazały się żółte 
trójl<ąty, oznarzające miejsce publicznych schronów 
przeciwgazowych, oraz żółte strzałki-Wskazujące 
drogę do schronów. 

Dnia 12 czerwca od wczesnego już rana pełniła 
na mieŚCIe służbę Straż Obywatelsl<a, zaopatrzona 
w bialo- c~erwone opasl<i i maslli gazowe. Posteru­
nek obserwacyjno·meldun l<owy zajął swoje stanowi­
siw. W trzech punktach <:;anitarno-ratowniczych czu· 
wały trzy drużyny sanitarne pod l{omendą d·ra Die· 
tricha, oraz jedna drużyna odl<ażająca. W remizac h 
trzymało pogotowie pięć straży pożarnych, a kom­
panja C. K. M. zajęła swoje stanowiska celem wy­
I<onania obrony czynnej, t. j. zaatakowania sIuzydla­
tego przeciwnika oglliem karabinów maszynowyc h. 
Ocze!{iWano tylko na nieprzyjaciela. 

Według pisma Wojewódzkiego Komitetu L. O. 
P. P. nieprzyjaciel miał s i ę zjaWić o godz. 10 w po· 
staci trzech samolotów. Na kilka minut przed W-tą 
pojaWił się na horyzoncie jeden aparat, WODec cze-
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go powstała wątpliwość, czy samolot ten jest apara· 
tern przeznaczonym dla Lowicza, czy też tylko jal<imś 
przygodnym statkiem powietrznym. Kiedy jednak 
samolot znała2-l s i ę nad miastem, Komendant Obro­
ny przeciwlotniczej zarządz i ł w przepisany sposób 
alarm lotniczy zapomocą syren fabrycznych. Zagra­
ły karabiny maszynowe, rozle~ły się detonacje, imi­
tujące wybuch bomb, ukazały się chmury dymu,­
do Pogotowia sanitarno-ratowniczego oraz Pogoto­
wia pożarowego zaczęły napl} wać z terenu od Stra­
ży Obywatelskićj meldunki o marko9.anych za gazo. 
zowanych i rannych, o pożarach i t. d. Wyjechały 
natychmiast na miasto straże pożarne i drużyny sa­
nitarno-ratownicze z karetl<ami samochodowemi. Ca­
ła akcja obrony przeci~lotniczej zaczęła się rozwi­
jać jal<najprawidlowiej. Tymczasem rozeszła się wia­
domość, że zapowiedziane trzy samoloty doviero 
zbliżają się do miasta, a pierwszy samolot był przy­
godną maszyną, która miała inne cele. Skutkiem 
tego cała al<cja została chwilowo zahamowana, wstrzy­
mano rzucanie petard, puszczanie gazów i tworze­
nie zasłon dymowych. Po otrzvmaniu jednak wia­
domości telefonicznej z Warszawy, że więcej samo­
lotów nie nędzie, dolwńczono al<cji obrony, i Ko­
mendant Obrony przeciwlotniczej zarządzil lakoń­
czenie alarmu, poczem wszystkie drużyny biorące 
udział W obronie przeciwlotnjczej zebrały się na 
ul. Mostowej, sh.ąd przy dźwiękach orl<if,stry wojsko­
wej wyruszyła defilada. Przed Magistratem defiladę 
przyjął Komendant Obrony Przeciwlotniczej p~łk. Kru­
dowski oraz Prezes i Członkowie Komitetu L. O. 
P. P. 

Przed odb i eraJącymi defiladę przeszło ponad 
500 zorganizowanyl. h osób w masl<ach gazowych, 
zaopatrzonych W sprzęt potrżebny do obrony prze­
ciwlotniczej; na czele szła kompanja ciężkich kar.a­
binów maszynowych, za nią Posterunek Obserwacyj­
no-meldunlwwy z prof. Sadkowskim jako Komen­
dantem i pruf. Pawlikowskim jako zastępcą Komen­
danta na czele, dalej luoczy/a w upraOlach przeciw­
iperytowych śWietnie wyszkololla i wyekwipowana 
sochaczewska drużyna odl<ażająca z inż. Rutkowskim 
na czele, za Iilórą szły trzy drużyny sanit?rno·rato­
wnicze i trzy autobusy z emblematami Czerwonego 
Krzyża, następnie jech aly: zmotoryzowana Miejska 
Straż Pożarna, VII ojslwwa Straż Pożarna, Straż Po· 
żarna Szkoły Rolniczej, Straż Pożarna Seminarjum 
Nauczyciel5kiego oraz Straż Pożarna z Mauszyc. 
Całością Pogotowia Pożarowego dowodZił drh. NR' 
czeln lk A. Niebudel< oraz drh. Inslrul{tor l. Kupiecki. 
Za PogotOwiem Pożarowem maszerowała, w imponu­
jącej liczbie 170 osób Straż Obywatelska z prof. 
A. Bluhm-K wiatkowskim na czele. Straż Obywa­
telsl{a podzielona była na 7 rejonów, któremi dowo­
dZIli: pp. Rei'1eckie Henr}I<, Andrzejewsl{i Feliks, 
Ostrowski Leopold, Pawłowski Ryszard, l Cl nlwwsld 
Wacław, Skolwwski Antoni i Ma:"ztanowicz Kazimierz. 

' Deft\ada oddziałów obrony przeciwlotniczej zro­
biła na zebranej publiczności jal\ najlepsze wrażenie, 
gdyż wyrobiła przeświadczenie, że na wypadek rze­
CZyWistej potrzeby nie będziemy już całkiem bez­
radni i bezbronni. Gdyby samoloty z Warszawy 
przyszły zgodnie z zapowiedzią, niewątpliWie dałoby 
się uzyskać daleko Większe efekty akcji. 

Wieczorem o godz. 22.30 odbyła się jeszcze 
w ŁoWiczU próba gaszenia śWiateł, które w czasie 
nocnych nalotów ma decydUjące znaczenie dla obro· 
ny przeciwlotniczej. 

Niezależnie od propagandy zasad obrony prze­
ciwlotniczej w czasie Tygodnia Lotniczego prowa­
dzono propagandę rozwoju lotnictwa i innych celów 
L. O. P. P., urządzano zbiórki uliczne, zapisy na 
cz/onl<ów L. O. P. P. i t. d, Z tego działu pracy 
złożymy sprawozdanie w następnym numerze "Życia 
Łowlcl<iego" " 

Podając powyższe do Wiadomości społeczeń­
stwa łowickie~o, Pow. Komitet L. O. P. P. składa 
tą drogą serdeczne podziękowanie Panu Komendan­
towi Garnizonu Pulk. M. Krudowskiemu, oficerowi 
gazowemu 10 p. p., Por, T. Kurze oraz wszystl<im 
wyżej wymienionym organizacjom, osobom i czyn­
nym uczestnikom al<cji za udział w zorganizowaniu 
ćwiczenia obrony przeciwlotniczej. 

Pow. Komitet L. O. P. P. 

ZCIlolcza]mv kłusooonlctCllO! 
Z róż.lych olwlic naszego pOWiatu do chodzą 

wieści o coraz częstszych wypadkach wykroczeń 
przeciwko prawu łowieckiemu. Kłusownictwo, które 
jest nielegalnem tępieniem zwierzyny, pomimo ustaw 
i zakazów, przeWidujących surowe kary, dość często 
daje znać o sobie. 

Wiadome są fakty, że we wsi Glinnik wieś­
niak zastrzel i ł kotną zajęczycę, to znów we wsi Wi­
cie ubito młodego koziołka, ówdzie tępione jest ptac­
two dzikie, gdzieindziej wybierane :"ą jaja z gniazd. 

Wypadki takie wychodzą na jaw W znikomej 
ilosci; znaczną większość ich kryje tajemnica i ucho­
dzą bezkarnie. 

Aby zobrazować proceder kłusowników, opiszę 
tu kilka rodzajów niedozwolonego tępienia zwierzyny. 

Pospolitem jest strzelanie do zajęcy lub saren 
nocą przy księżycu, "na zasiadkę", najczęściej 
z przeropione~o starego karabinu, lub strzelby, skon· 
struowanej z rury żelaznej. ZWierzyna strzelana jest 
również w dzień. Przejeżdżając wozem przez pola, 
lub podczas orl<i, albo innej polnej roboty, kłusow­
nil< ma przygotowaną strzelbę na wozie lub przy 
płu~u i gdy okazja nadarza się-strzela. Zawodowi 
kłusowl1!cy nie krępują się niczem, wychodzą w po· 
le i polują "na wychodnego", lub w \<illw rlJbią o­
bJawy. Gdy zachodzi obawa ujęcia albo zdemasko­
wania, zdaleka uciekają, chowając broń W wiadome 
sobie sil rytki. 

Inny Jest sposób polJwania na zające z psami 
i I<ijami. Zbiera się kill<unastu chlopców, uzbrojo­
nych w krótkie kije, ustaWiają się w kolo, tworząc 
t. zw. "kocioł" na terenie, gdzie pizypuszczalnie 
znajdują się zające, l<tóre wyproszone starają się u­
ciec. Wówczas chłopcy zbliska rzucają kijami, tra­
fiając zająca, który często odrazu pada, Jub ranny 
dopędzony jest przez psy. 

Jeszcze inny sposób ubicia zająca jest stoso­
wany bardzo pomyshwo. Dwóch ludZI uzywa W tym 
celu dług i ej żerdzi" zaOp "l t rz0nej na końcu ciężar­
Idem lub dużym gwoźdZiem. Trzymając we dwóch 
żerdź i tworząc rodzdj zaprzęgu, OKrążają upatrzonE:­
go zawczasu W k c, t1 II11e zająca, nie zCJtrzymujq c się 
przykm ani na ch..vilę. Zataczając coraz mlllejsze 
kola, zbltżają się do leżącego zająca tdk bl is!w, że 
w pewnym momencie zając, który pozwala w ten 
sposób podejść do Siebie, otrz}muje nagle silne ude­
rzenie uzbrojonym !wńcem żerdzi-i polowanie u!wń· 
czone 

Tani, ~dzie są krzaKi, lasy, lub zarośla, zakła­
dane są wnyki, w l<tór~ ZWierzyna wpada i staje 
się łupem !dusownika, 

Kuropatwy tępione są najczęściej przez wyła­
pywanie wsidla \\, porze żimowej, poMzas dużych 
opadów śnieżnych. Jesienią na tel enach, ~dzie prze­
chodzą Iinje telegraficzne z dużą ilością drutów, u­
rządzane są obławy w ten sposób, że stado kuro­
patw napędzane jest w kierunku drutów. Robi się 
przytem jak najwięcej halasu, aby je przestraszyć. 
Ptaki, przelatując w popłochu, nieuważnie wpadają na 
druty i często kill<a sztuk ze stada, zawadziwszy 
o druty, spada na ziemię martwych lub rannych. 
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Tępione są również kuropatwy w ten sam spo­
sób, jak zające, przez chłopców, urządzających obła­
wy Z kijami. Upatrzone stado otacza kilku lub l<il­
kunastu szkodników, ostrożnie podchodzą do stada, 
a kiedy ono się poderwie, \\o locie rzucają Itijami, 
trafiając po kilka sztuk. 

Plagą i wielką krzywdą dla ptactwa jest wybie­
ranie jaj W porze lę~owej. W niektórych miejsco­
wościach istnieje na szeroką skalę stosowany proce­
der poszukiwania gniazd i wybierania jaj. Poszuki­
wane są szczególnie jaja kuropatw i dzikich kaczek, 
które są jadalne. Dlatego też podczas suchych lał 
stan kaczek zmniejsza się gwałtownie, gdyż prze­
schnięte łąki i błota ułatWiają poszukiwanie i nisz­
czenie gniazd kaczych. 

Wymieniłem tu kilka rodzajów kłusownictwa 
przez ludzi nie posiadających prawa polowania, a za­
tem polujących i tępiących zWierzynę nielegalnie. 
Z ubolewaniem jednak muszę stwierdzić, że istnieją 
pozatern jednostki, posiadające prawo polowania i za­
legalizowaną kartę łowiecką, które mianują się my­
śliwymi, a jednak nie gorzej od kłusowników tępią 
zWierzynę· 

Lecz o tern nap i szę następnym razem. 
W latach powojennych rozwielmożnione kłuso­

wnictwo doprowadziło nasze zwierzostany do kata· 
strofalnego stanu. Istniały obawy, że w krótkim cza­
sie łowna zwierzyna zostanie w Polsce zupełnie wy­
tępiona. 

Bijące na trwogę głosy hodowców zwierzyny 
j towarzystw racjonalnego polo\\allia były bodźcem 
do opracowania i wprowadzenia w życie nowego 
prawa łowieckiego. 

Prawo to, jako Rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 5. XIl.1927 r. opracowane 
było przez referenta lowiecł~iego Ministerstwa Rol­
nictwa, Ś. p. J. Ejsmonda, znanego myśliwego i poe­
tę, który w swych utworach wyczarował piękno n3-
szych pól, ostępów i kniej. BZlęki niemu uratowano 
od zagłady zWierzostan naszego kraju. 

Nowa ustawa łOWiecka daje duże prerogatywy 
w walce z kłusownictwem i ma na celu ochronę ło­
wiectwa. 

jednal<że duch nowego prawa łOWieckiego, 
z bardzo nielicznymi wyjątkami, praWie wcale nip 
przeniknął jeszcze do szerszych sfer naszego spo­
łeczeństwa. 

Zwłaszcza nasza wieś jest cią~le bardzo malo 
pod tym względem UŚWiadomiona. 

Nielegalne i zabronione prawem tępienie zwie. 
rzyny w pojęciu wielu obywateli nie jest przestęp­
stwem. Wprawdzie chodzą Wieści, że istniej.ą duże 
kary za tego rodzaju czyny, ale kto tam się o tem 
dOWiE', wszak w tych wypadkach istnieje niezwykła 
solidarność i jedynie z Wielką trudnością można wy­
dopyć od chlopa jakie takie wiadomo~ci. Nie mniej 
lekcewatone są artykuły prawa łowieckie~o przez 
mieszkańców miasta. Istnieją wypadki kupowania 
pokryjomu od wieśniaków zWierzyny ubitej czy też 
złOWionej w si dla w czasie ochronnym przez osoby 
nawet inteligentne. Zapewne gra· tu rolę zasada, że 
CO jest zabronione, to lepiej smakuje.(!!) 

Art. 75, 76, 77, 80 ustawy łOWieckiej przewidu­
ją za kłusownictwo oraz kupowanie zWierzyny w cza­
sie zabronionym dość wysokie kary, mianoWicie 
grzywnę do 500 zl. i areszt do 6 tygodni. PrzeWi­
dziane je~t także zastosowanie obydwóch tych kar 
łącznie. 

Chodziłoby oto, aby zasad) prawa łOWieckiego 
były popularyzowane pomiędzy ludnością, aby ludność 
zrozumiała i przyjęła się tern prawem, aby karalność 
wykroczeń nie była martwą literą i aby kary były 
stosOWane w najwyższych wymiarach. 

Zwracam się z apelem do miarodajnych czyn­
ników administracyjnych o wydanie odpo wiednich po­
leceń podległym sobie organom. 

Sądzę, że byłoby celowem urządzenie specjal­
nej konferencji wójtów gmin, którzy otrzymaliby sto­
sowne wskazówl<i i pouczenia w celu powtórzenia 
takich konferencyj w swoich gminach z udziałem soło 
tysów i Zarządów Spółek łowieckich, jakie istnieją 
na teff~nie każdego obwodu łOWieckiego. 

ApelUję również do Nauczycielstwa, które przez 
uśWiadamianie młode~o pokolenia, jako też używa­
jąc swej powagi i wpływów w wioskach, może dużo 
zdziałać na tern polu. 

Towarzystwa myśliwskie, które posiadają swe 
obwody łowieckie w pOWiecie, winny także nie spo­
czywać na laurach po więcej lub mniej udanym se­
zonie polowań, lecz poważnie pomyśleć o ochronie 
swych terenów i łączności z niemi, gdyż tak jest naj­
częściej, że myśliWi zjaWiają się na swój teren tylko 
na polowanie w celu zastrzelenia jak największej 
ilości zwierzyny, a co potem dzieje się w obwodzie­
nikt się tern nie interesuje. 

Apeluję zatem do zarządów Towarzystw i dzier­
żawców obwodów łOWieckich o wprowadzenie sta­
łej straży łOWieckiej, która wykonywałaby ochronę 
terenów myśliwskich i miałaby opiel<ę nad zWierzyną. 

F. PoPlawski 
delegat pOWiatowy 

Polskiego Związku Stowarzyszeń 
Łowieckich. 

Łowicz, w czerwcu 1952 r. 

BOladtIa Plata ~lkoły Rolnitlei na 81i[~u 
wśród swoich wychowanków. 

Z wiosną b. r. podjęła Szkoła Rolnicza na Bli. 
chu nOlNą pracę na terenie powiatu, zwaną porad­
nictwem albo doradztwem. 

Możność podjęcia tej pracy. planowanej już od 
kilim lat, zawdzięczamy otwarciu obok rocznej 
szkoły rolniczej, szkoły dwuzimoWej dla rolników 
mogących kształcić się po za domem tylko zimą. 
W związku z tern pozostaje przyznanie Szkole jeszcze 
jednego etatu nauczyciela zwanes;!o wędr Jwnym. 

Uzyskanie tego etatu jest wielkiem zdarzeniem 
w życIu szkoły i niewątpliwie wpłynie wydatnie na 
pracę wychowanków na ich warsztatach rolnych. 
Gospodarstw uczniowskich, prowadzonych przez wy­
chowanków samodzielnie, bądź wspólnie z ojcami, 
jest w powiecie przeszło 120. . 

Szkoła dając swym uczniom Wiadomości tech­
niczne i ekonomiczne, posiłkuje się gospodarstwem 
szkolnem jako objektem d~monstracyjnym i dlatego 
znaczenie gospodarstwa szkolnego pod względem 
dydaktycznym jest b. Wielkie. 

Tern niemniej należy pamiętać, że gospodar­
stwo szkolne w swej strul<łurze daleko odbiega od 
przeciętnego gospodarstwa Wiejskiego i dlatego po­
trzeba wejścia do s;!ospodarstwa uczniowskiego byłer 
stale odczuwana przez szlwłę, gdyż tylko w Warun­
kach naturalnych, W jakich znajduje się dane gos­
podarstwo można dawać sl<uteczne rady. 

W swoim czasie szkoła liczyła na bliższą 
współpracę instruktorjatu O. T. O. i K. R. z wycho­
wankami. Nadzieje zaWiodły, i dopiero dziś dzięki 
poparciu Ministerstwa Rolnictwa akcja poradnictwa 
wkracza na realne tory. 

Poradnictwo, względnie doradztwo, jest Jedną 
z najnowszych zdobyczy wspólczesnej agronomji 
społecznej. Polega ona na gruntownem zaznajomie­
niu się doradcy z warunkami gospodarstwa objętego 
akcją poradnictwa, wyciągnięciu osobistych spostrze­
żeń, wniosków i na tej podstawie opracowaniu planu 
organizacji gospodarstwa. Wobec tego, że dzisiaj 
o opłacalności gospodarstwa nie rozstrzyga sama 
technika rolnicza, znajomość hodowli czy ogrodnic-
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ZESTAWIENIE 
wydatluiw i dochodów budzetowych gminy m. Łowicza 

na okres 1952/33. 

~~--------------------------~--~~' ~--.~~~~~.~ Preliminowano nl:! 1932/33 r. 

Dział 

I 
Il 
III 
IV 
V 
Va 
VI 
VII 
VIIl 
IX 
X 
XI 
XII 
XIII 

NAZWA DZIAŁU 

Wydatlli 
Administracja ogólna 
Majątek lwmunalny. . 
Przedsiębiorstwa komunalne 
Splata dłu ~ów . 
Drogi i place puIJIir.zne 
Pomiary i plany rozbudDwy 
Oświata • • 
Kultura i 6ztuka • 
Zdrowie publiczne • . 
Opieka społeczna • 
Popieranie roln ictwa. . 
Popieranie przemysIu i handlu 
Bezpieczeństwo publiczne 
Różne. 

Ogółem wydatki 

Dochody 
I Majątek IwmunaltlY . 
II Przedsiębiorstwa komun. 
iii Subwencje i dotacje . 
IV Zwroty . . 

I NadZWy-1 I Zwyczajne czajne Razem 

122,325.68 
7.053.74 

122.32568 
705374 

16.71 
0.96 

178.567.- - 178.567.- 24.39 
9.846 - - 9.846.- 1.34 
1.750.- - 1.750.- 0.24 

74.664.78 26.000.- 100.66478 13.76 
9.841.52 - 9.841.52 1.34 

24045.12 - 24.045.12 3.28 
68044.18 - 68.044.18 9.29 
15.040 - - 15.040.- 2.06 
66 580.60 - 66.580.60 9.09 
39.500.- - 39.500.- 5.39 
9.359.24 79.598.59 88.597.- _1~2_.1_5_ 

626.617.86 105.598.59,732.216.45 lCO.-

30894.87 1.00 50.895.87 4.22 
195.874.50 11.001.00 206.875.50 28.25 

9.460.- - 9.460.- 1.29 
12375.- - 12.575.- 1.69 

V Opłaty administracyjne.... 14.460.- - 14.460.- 197 
VI Dopłaty za korzystanie z urządzeń komunał. 141.650.- - 141.650.- 19.55 
VII Dopłaty . • . . . 
VIII Udział W pOdatl<ach państwowych 

- - - -
54.000.- - 54.000.- 464 

IX Dodatki do podatl{ów państw. . 171.750.- - 171.750.- 23.47 
X Podatki samoistne 84.150.- 26.000.- 110.150.- 1504 
XI Kóżne 600.08 - 600.08 0.08 

Ogólem dQchody 695.214:45 37.002.- 732.216.45 100.-
I 

--------------------------------------------------------------------
twa, doradca musi objąć wszechstronnie zagadnie­
nia wpływające r.a dochodowość warsztatu rolne$!o. 

Alicja dflradcz~ zapoczątlwwana .była już w 
Polsce przed kilku laty. lecz w~kutek braku środkóW 
i odpowiednio przygotowanych ludzi-upadła. 

Bardzo ładnie natomiast roZWinęła się u na­
szych zachodnich sąsiadów, szczególnie w Czechach. 
Ośrodkami tej pracy są tam szkoly rolnicze. 

Szkoła Rolnicza na Blichu została wybrana 
przez Ministerstwo Rolnictwa dla przeproWadzenia 
prób pracy doradczej wśród swych wychowanków. 

Praca ta je~t z~Hganizowana W sposób następu­
jący: wędrowny nauczyciel, względnie nauczyciel 
delegowany przez Dyrelicję Szkoły zjeżdża, po u­
przedniem zawiadomit'niu, na wieś do gospodarstwa 
wychowanl<a i przeprowadza lącwie z właścicielami 
szcz.egóło~ ą analizę gospodarstwa, bada warunki na-
1uralne, elwnomiczne, możliwości rozwojowe i t. d. 

Znajomość z gospodarstwem rozpoczyna Się 
()d gospodarki polowej; DO zaznajomieniu się z cha­
rakterem gleby, wystawą pól. doradca obchodzi i ob­
mierza wszystkie pola, oznaczając pOWierzchnie pod 
poszczególnemi kulturami, wyjaśniając jednocześnie 
stosowaną kolejność w uprawie poszczt'gólnych 
roślin i stosunel< ilościowy upraw roślin Idosowych, 
()kopowych, pastewnych i t. d. Ddne te są następ­
nie UWidocznione na sporządzonym pianie, który 
otrzymuje gospodarz. 

Po zapoznaniu się z gospodarką polową, doradca 
przechodzi w podwórze i tu przedewszystkiem zwra­
<:a uwagę na racjonalne przechowywanie obornika, 
kompostu, na ład i czystość w obejściu, zużytkowanie 
podwórza na ewentualne uprawy żywolwstu, na za­
pasy paszy i t. d. 

Sp~cjalną uwagę zwraca się na hodowlę. na 
ilościowy słosunel< trzymanych W gospodarstwie krów, 
koni i inn~~o in~entarza, na jakość inwentarza 
i pomieszczenia. a przedewszystkiem na ŻyWienie i do· 
stosowanie gospodarki polowej do potrzeb hodowli. 

Warzywnik, sad, pasieka również nie mogą ujść 
uwagi doradcy. 

Znajomość warunków pracy w danem gospo­
darstwie, dostarcza tematu do rozmowy z cj r em 
i synem . Rozmowy te U7UD l<1iRją wiadomości nie­
zbędne dla doradcy. i prO\1Jadzą do uz~odnjenifl po­
glądów na te lub inne za~fldnienja ~ospodarcze. 
W ten sposób zbiera się materjał na co potrzeba 
1 lub 2 dni pracy. Po powrocie do szkoły, dorfldca 
segreguje zebrany materjał, sp o rządza plan i mono­
graficzny opis gospodarstwa, prlemyśla możli wości 
rOl.wojowe opisyw~(Jego warsztatu i w postaci noweli 
daje szereg wskazówek i rad na przyszłość, przyczem 
podawane rady przechodzą przez Wtr kolegjum na­
uczycielskie~o szkoły. Pracę mono~raficzną wraz 
z planem i nowelą sporząda się w 2 egzemplarzach. 
z których jeden egz. pozostaje W szkole, drugi wy­
daje się gospodarzowi. 

Stosunek doradcy do ucznia i jego pracv na 
roli jest dalel<i od krytyl<i, a nacechowany Wielką 
serdecznością i troską. Wyczuli ten stosunek nasi 
wychowankowie i ich ojcowie, którzy z równie wiel­
ką serdecznością witają doradcę ze szkoły w swych 
domach i tyllw w b. nielicznych wypadkach spoty­
IUJ się doradca z pewną nieufnością ze strony ro­
dziców, kielujących się obawą ZWiększenia podat­
ków w ZWi~7..ku z dążeniem do podniesienia wydaj-
ności Warsztatów rolnych. 11-. A. 
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Głos Nauczycielstwa Łowickiego. 
Organ Oddziału Pow. Związku Nauczycielstwa Polskiego w Łowiczu 

pod redakcją Zarządu Oddz. Pow. Z. N. P. 

Frontem do zagadnień szkolnych. 
Koniec roku szkolnego zbliża się szybkiemi 

krokami. Zwiastunami tego są egzaminy maturalne 
i ich wynil<i podane w ostatnich numerach "Zycia 

: Łowicl<iego" z terenu gimndzjów żeńskiego i męskie­
:.So, oraz seminarjum nauczycielskiego. I tu nasu­
,wają się refleksje. Czy nl'1leży się cipszyć z tego, 
czy smucić. że grono nowych kandydatów do zawo-

,du nauczycielsluego o?uśc i l u zakład, by wejść W życie. 
Gdyby ta\{ spytać zainteresowanych W tej spra­

~ie, a więc. w pier\\lszym , rzędzie samych matufzys­
' tow, to napewno każdy z nich by/by zdziwiony ta-
kiem pytaniem, boć przecież nie poto chodził do 

'szkoły, by być "wiecznym studentem", ale poto, aby 
.ją ukończyć, dać miejsce innym, a samemu wejść 
w nowe dla siebie życie. Zresztą kwest ja pozosta­
nia łączy się śc i śle ' z kwest ją nowych kosztów, 
a w rezultacie wynil{ mah matycznie ścisły, I(tóryby 
się dal sformułować tak: czy prędzej, czy później na­
leży zakład opuśc ić, a Więc: lepiej prędzej nit 
później. To byłaby jedna strona, co do której nie­
ma najmniejszej wątpliwości, pozostaje jednak druga, 
o wiele trudniejsza do rOZWiązania, a mianowicie ta, 
czy społeczeństwo jako takie ma powód do rRdości 
z tego, że sem inarjum nauczycielsicie opLlści w tym 
' roku spora liczba abiturjentów? (MÓWię tu tylko o 
seminarjum, jako o szlwle zawodowej, nadającej wy­
·chowankowi zgóry kierunek pracy w określonym 
..zawodzie), Otóz myślę, że nie, raczej przeciwnie, 
bo należy stwierdzić, że przybywa nowa iiczba bez­
robotnych inteligentów, którzy po wchłonięCIU Wiel­
kiej dozy "ideałów", "pOŚWięcenia" i "szczytnego 

' posłannictwa nauczyciela", lopotkają się w zyciu 
: z twardem, druzgocącem mlodą duszę, zd!wiem, ze 
nie są juz potrzebni, ze brak dla nich pracy, że za­

:pas ich wiedzy nadaje się do: szlifowania bruków, 
',wysiadywania W kuncelarjach kuratorjów i inspekto­
ratów, które też przy najlepszych chęciach mogą 
im dać t Y 11<0 obietnicę, słowa nadziei, a w najlep-

~'Szym raz!e - kontralu mie sięczny. 
I tu nasuwają się takie pytallia. Czy W istocie­

:szl<oln ictwo powszechne pOSiada talcą iluść nauczy­
cieli, że nowe siły są mu zbyteczne? Czy zaspoko­
iliśmy już te braki, które były znane praWie całemu 

: społeczeństwu, a więc w pierwszym rzędzie brak 
nauczycieli? Wszak dr. Marjan Falski w swej pracy 

;p. t. "Potrzeby szkolnictWti Inwszechnego" alarmo­
wal, ze kryzys szkolnictwa jest nieunikniony, a DO­

wodem jest wielki przyrost dzieci, dla których bral<­
nie sal szkolny~h i nauczycieli. Slcądze Więc ta na-

~ gla nadprodukCJa? Tu właśnie tkwi cały tragizm 
szkoły powszechnej, że nAdprodUkcji niema, ze rąk 

·do pracy brak, że na tych, którzy kończą seminarja 
i inne zakłady kształcema nauczycieli, czekają ich 

,starsi koledzy z myślą, ze pośpieszą im z pomocą 
· dźwigać kaganiec OŚWiaty, że wniosą swój entuzjazm, 
oswój zapal, które sprzęgnięte z dOŚWiadczeniem 
starszych rozproszą mroki ciemnoty. Czelcają ich 

,pust~ sale budynl{óW szkolnych, oczelwjące miesią­
camI na zastępstwo steranego chorobą pracownika 
OŚWiaty, czekają gromady dzieci, które "z powodu 

:braku miejsca nie zostały przyjęte do szkoły"-cze­
kają, lecz napróżno, ~dyż kryzys gospodarczy te 

< młode, silne dłonie i gorące dusze, pelne szczytne-
go zapalu, odpędza od przeznaczonego im warsztatu 

lpracy i rzuca na bruk bezrobocia. 

Takim już był ot>ecny rok szkolny i takim za­
powiada się ten, który ma nastąpić. Nowy etat dla 
szkoły obciązonej nadmierną liczbą dzieci będzie 
beznadziejną mrzonką, której trzeba będzie się 
szybko wyrzec. Tymczasem w klasach przepełnio­
nych dziećmi gruźlica będZie zbierać swoje żniwo. 
a nauka z konieczności rzeczy ograniczy się do 
"pilnowania dzieci", a nie wychowania, bo niemożli­
wością wprost fizyczną jest nauczyć w ciągu 5 go­
dzin dziennie 120 dzieci W izdebCe:! nie przekraczają­
cej 25 m. 2• A wypadki tal{ie nie są oderwane. 

Jeżeli przyjrzeć się doldadnie obecnemu stano­
wi rzeczy, to mQżna zaobserwować ciekawe takty, 
a miunowicie: dzieci nie chodzą do szl<o/y, bo brak 
nauczycieli, a nauczyciele chodzą bez pracy, bo brak 
nie dzieci, potrzebujących OŚWiaty, ale.... etatów 
j pieniędzy na utrzymanie szkół. Taki stan rzeczy 
jest chorobliwy, a obowiązek szkolny i powszechne 
nauczanie fikcją, przeciwko czemu zdrowo myślące 
społeczeństwo musi stanąć do walki. 

"Takle będą Rzeczpospolite, jakie ich mlodzie­
ży chowanie"-rzekł wielki hetman i kanclerz koron­
ny, Jdn Zamojski. Na to, by wychować i nauczyć 
pokolenie, musi być odpowiednia liczba szkół i na­
uczycieli. Otóż na tern miejscu muszę ze smutkiem 
stWierdzić, że w tej dziedzinie samorządy vardzo 
mało zdziałały i nieWiele robią. Zdrowa inicjatywa 
społeczeństwa jest nieraz zahamowana brakiem po­
parcia ze strony tych czynników, które jako warstwy 
oświecone pOWinny rozumieć potrzebę oŚWiaty i tą 
drogą dążyć do podniesienia dobrobytu Państwa • 
Niestety-u nas dzieje się inaczeJ, buduje się drogi, 
elektrownie, mosty, ale nie slychać jakoś o budowie 
szkól powszechn}'ch, które do tego czasu nie mogą 
sobie jakoś wywalczyć zrozumienia dla swoich po­
trzeb. Czy dzieje się to dldtego, że są one prze­
znaczone dla nalbiedniejszych warstw, upośledzonych 
pod względem kulturalnym i niema się kto o nie 
upomnieć? Chyba nie, ' boć są przecież w Polsce 
pOWiaty, gdzie kwestję budownictwa zupełnie roz­
strzygnięto przy wydajnej pomocy społeczeństwa, 
które umie przychylnie i ofiarnie tlstosunkować się 
do szkoły powszechnej. Wobec tego nalezy przy­
pisać to temu, że czynniki, mające wpływ na samo­
rządy, wolą pro\\>adzić takie pl ace, l<łóre dadzą na­
macalne wyniki i przychylnie ustosunkują społeczeń­
stwo do ich poczyllHń. W takim razie nie można 
tego poWiedzieć o takich poczynaniach, lak budowa 
elektrowni, która potrzeb powiatu nie zaspo:koila, 
a zatem była dziełem przedwczesnem. 

Inaczej rzecz się ma ze szkolnictwem. Tu spo­
łeczeństwo zrozumiało już potrzebę budownictwa, 
dowodem czego są artylwly o budownictwie szkół 
w Przemysłowie i Zdunach. la dodam do tej liczby 
i Popów Lubi ankowski, gdzie mury wzniesiono 
kosztem mieszkańcow tamtej gminy. Czas Więc 
rzucić hasło i stanąć dL> walki z brakiem szkół. 
a czyn ten znajdzie jaknajszersze uznanie u nas 
i niech tylko "ZYWi nie tracą nadziei". Czasy są 
z/e, ale wspólny wysiłek zwycięzy wszystko. Nowa 
ustawa o "Ustroju szkolnictwa" przeWiduje zakłada­
nie szkół prywatnych. Czyżby nie było dobrze na 
naszym terenie, aby samorządy wyasygnowały jakąś 
sumę, za którą moznaby utrzymar lcilka etatóW na­
uczycielskich z pośród wychowanków tutejszego se­
minarjum, o ile na koszt skarbu Państwa nie będą 
mogli być orzyjęci Projekt ten rzucam z nadzielą, 
~e :wstanie on przedyskutowany na łamach "Zycia 

• 
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Łowickiego", a jeżeli -będzie możliwy do wykonania, 
zajmą się nim samorządy gminne, miejskie i powiatowe. 

Albin Zalewski. 

Kronika Związkowa i Szkolna. 
Z kursu harcerskiego dla nauczycieli w Łowiczu. 

W dniach od 5 do 11 czerw::a r. b. wlącznie 
odbył się w ŁoWiczu informacyjny kurs harcerski 
dla nat/czycieli szkół powszechnych, w którym wzięło 
udział 18-tu kolegów z naszego pOWiatu. Był tl) 
pierwszy kurs tego rodzaju na terenie Chorągwi 
MazowIeckiej ZWiązku Harcerstwa Polskiego, a drugi 
Ul całej Rzeczypospolitej. 

Idea harcersl(a znana jest w części społeczeń· 
stwu, lecz nie dostatecznie jeszcze doceniana. W do­
bie obecnej, w dobie realizacji wychowania państwo­
we~o, harcerstwo wobec swoich walorów wychowaw­
czych nie może być obce tym czynnikom, na bar­
kach których spoczywa troska o wychowanie dobrych 
obywateli Państwa. To też władze nasze dawne. już 
ustosunkowały się do ruchu harcerskiego przychylnie; 
pozostało jeszcze rozbudzić zapał harcerski w kad· 
rach nauczycielskich. Spełnił to w dużej mierze 
wspomniany kurs, urządzony przez Komendę Hufca 
Harcerskiego w ŁoWiczu. 

Prelegenci-instruktorzy harcerscy zapoznali nas 
wszechstronnie z ideą harcerstwa polskiego, z jego 

metodami, dalI nam poznać i glębiej wniknąć w jego. 
istotę, odgrzebali w nas Wspomnienia radosnych 
chwil spędzonych W harcerstwie. I dziś nie mogę' 
oprzeć się myśli, by ruch ten nie ostał w naszychl 
szkołach. Ta wielka "gra", jaką jest harcerstwo,~ 
jest niezbędnym czynnikiem do realizowania wycho­
Wania pOWierzonej nam młodzieży. 

W niej znajduje dziecko zaspokojenie SWycłh 
instynktów W sposób szlachetny;. tam starsi bracia. 
stwarzają dl~ młodszych zdrowe otoczenie, które do­
i>0maga rozWinąć w sobie cnoty obywatelskie i pro­
wadzi na ścieżki ruchu - społecznego. 

Ażeby harcerstwo spełniło swą rolę w szkoła ch, 
winno być prowadzone przez przygotowanych i od- ­
danych tej sprawie nauczycieli. Koledzyl zastanówmy ' 
się nad tą sprawą, przeórzmy szerokie jeszcze od­
łogi naszych szkół tą wie lką "grą", a będziemy' 
władcami dusz dziecięC}'ch, osią~niemy ideał Polakab 

Do czynu!! Słuchacz. 

Wycieczka Nauczycielska. 

Zorganizowany doraźnie Nauczycielski Komitet 
Wycieczkowy, na czele którego stoi p. Stiasnowa 
urządza W niedzielę dnia 19 czerwca r. b. wycieczkę 
do lasu za Łyszkowicami (Kapera)~ Wyjazd z Ło­
wicza o godz. 9·ej. Zbiórl<a w Alejach Sienkiewi­
cza obok kościoła św. Malgofzaty. Ko~zta przejazdu, 
2-5 zł. ud osoby. Pi~kne krajobrazowo miejsce 
wycieczki zachęci niewątpLwie dużo koleżanek. 
i lwles;!ów, i to nietylko z ŁOWicza, do wzięcia udzia· 
łu W wycieczce. 

----------------------------------------------------------------------.. 
Ulgi ~la płatników lale~ły[b po~atków. 

- Ulgi w spłacie zaległości podatku przemysło­
wego. Za zaległości uważane są tylko te kwoty po­
da~ku przemysłowego, które po\\stały przed 1 kwiet­
nia 193J r. Okres ulgowy dla spłaty tego podatkU 
trWa jedynie od l maja do l września r. b. Po tym 
terminie należność ściągana będzie z karami za 
zwłokę i kosztami egzekucyjnemi. Płatnikom któ­
rzy spłac ą zalegly podatek przemysłowy w ciągu 
czerwca i lipca, każdy wpłacony zloty liczony będzie 
za l zł. 35 gr., zaś W ciągu sierpnia za l zł. 25 gr. 
Z bonifikaty korzysta płatnik niezależnie czy spłaca 
całkuwicie, czy też tylkO część zaległej kwoty, a 
prawo do korzystania z tych ulg mają tylko ci płat­
nicy, którzy uregulowali już wszystkie bieżące na­
leżności podatku przemysłowego. 

- Ulgi w zaległościach podatkowych dla rolni­
ków, przyznane przez M inisterstwo Skarbu ze wzglę· 
du na kryzys W rolnictwie dotyczą zaległości po\\-­
stałych przed l października 1951 r. i obejmują po­
datki: gruntowy, dochodowy, majątkowy, spadkowy, 
j od darowizn, wraz z dodatkami państwowemi i sa­
morządowellli do tych podatków. Ki:lżdy rolnik, któ' 
ry swe zaległości spłaCi w ciągu roku bieżącego ko­
rzysta z wysokich ulg, bonifikat tern Więks1.ych im 
wcześniej sJ:łaci zalegle podatki. NajWiększa boni­
fikata przyznana jest tym lolnikom, który swoje za­
ległOŚCi splacą w ciągu miesiąca czerwca, gdyż bo­
nifikata wynosi 100% to znaczy, że każdy wpłacony 
złoty jest tak liczony, jaliby platnil< zapłacił dwa zło­
te. W miesiącach lipcu, sierpniu i wrześniu, każdy 
wpłacony zloty na poczet zaległości podatkowych 
liczony będzie za l zł. 75 gr., a wreszcie w miesią­
~ach październiku, listopadzie i grudniu każdy złoty 
liczony będzie za 1 zł. 50 gr. Oprócz tych bonifi­
kat, od wymienionych wyżej zaległych podat!ców da­
rowane będą kary za zwłokę. K~o w cią~u tego ro­
ku nie skorzysta z tych ulg, w przyszłości będzie 
musiał zapłacić w całości zaległość podatkową. Pra-
1\10 do uzyskania bonifikaty posiada tylko ten rolnik, 

który ma uregulowane bieżące należności podatko­
we t. j. powstałe po dn. 59 września 1951 r., albo , 
uzyskał od Władz Skarbo\\-ych odroczenie Jub roz­
łożenie na raty należności bieżących. W ir.teresie" 
samych rolników leży wykorzystanie możności ure­
gulowanie stosunkowo mniejszą kwotą swych należ­
ności wobec Skarbu Pań~twa. 

KRONIKA. 
- Po pokazie przeciw-Iotniclym. Z obOWiązku. 

dziennikarskiego notujemy, że pokaz obrony przecivv'­
lotniczej, jaki mial miejsce w Łowiczu W ubiegłą} 
niedzielę, przyniósł pewne rozczarowanie ludności 
miejscowej, która spodziewała się znacznie Większych , 
eft'któw pod względem ilości wypuszczonych dymów· 
oraz liczby detonacyj. Malkontenci po pokazie ca­
łą imprezę, z takim trudem i nakładem pracy przy­
gotowaną, nazvwali wprost "kpinami" lub .szopką" . 
Po zasiągnięciu opinji u czynników miarodajnych, 
możemy pOinformować mieszkańców miasta, że Po­
Wiatowy Komitet L. O. P. P. rozporządzał znaczną 
liczbą świec dymowych i $!azowych oraz petard, 
lecz w oczekiWaniu na nalot zapOWiadanych trzech 
aeroplanów, podczas "wizyty" jednego samolotu 
zużytkował tylko część materjałów dymno-gazowych •. 
jako swego rodzaju ćwiczenia wstępne, rezerwując 
efekty na zapowiedziany moment. _ 

Zawód, spraWiony Powiatowemu Komitetowi L. _ 
O. P. P. ze strony Komitetu Wojewódzkiego, spo­
Wodował, że mieszkańcy miasta nie mogli, z poza 
zalepionych szyb okiennych, obserWować nalotu i 
walki gazowej w całej pełni jej grozy. 

Zanotować też musimy fakt, że Wielu mieszkań· 
ców miasta, mimo uspakającej odezwy p. Przewo­
dniczącego Pow. Kom. L. O. P. P., wyjechało z Ło­
Wicza, wybierając "zagazowanie się" W miasteczkach' 
i wiosl,ach okolicznych, niż załzawienie się lub za~ 
kaszlanie w stolicy Księstwa. 

- Rozdanie świadectw dojrzałości w państw •. 
gimn. męsko im. ks. J. Poniatowskiego w ŁOWiCZU , . 
nastąpi w niedzielę diJ. 19 b. m. o godz. 11 min. 50 •. 
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- III· ci Ogólny Zjazd Koleżeński Koła Wychowań­
' ców b, Szkoły Realnej w ŁQwiczu odbędzie się w nie­
dzielę dn, 19 b, m, Program Zjazdu: godz. 10.30 
nabożeństwo w kościele popijarskim, godz. 11.50 
zlożenie wieńca na tablicy poległych i obecność przy 
rozdaniu matur w gimnazjum męskiem, godz. 14 
-sprawozdanie z lO-cio lecia istnienia Kola, poczem 
obiad; godz. 16 zwiedzenie Muzeum miejskiego i 

~ P. T, K. Zjazd ma na celu wskrzeszenie i ożywie­
nie dawnych wspomnień Iwieżeńskich oraz nawią· 
zanie łączności pomiędzy wychowankami dawnej 

. Szkoły Realnej, a obecnemi wychowankami Szkół 
Srednich w Łowiczu. 

- Wystawa prac uczniów gimnazjum męskiego 
(rysunki i roboty ręczlle) otwarta zostanie w sali 
rysunkowej uezpośredllio po rozdaniu śWiadectw doj­
rzałości. Wystawę zwiedzać będzie można dn. 19.9o 
od godz. 15 do 17, w dn :ach od 20 do 25 od go­
dziny 16 do 18-ej i dn. 26 czerwca od 11 do 15 ej. 

- Z Urzędu Ziemskiego. Komisarz Zipmski 
na pOWiat lowicki P. Z. Konopnicki poczynając od 
dn. 18 b. m. korzysta z urlopu wypoczynkowego. 
W czasie urlopu zastc;pować będzie p. Konopnickie­
go, komisarz ziemski z Kutna p. Fija/kowski, który 

. przYlmować będzie interesantów we wtorki w godzi­
nach urzędowych. 

- Hołd pośmiertny. We wtorek 14 bm. o $'!odz. 
17 m. 14 na dworcu kolejowym w Łowiczu oddano 
honory i hołd prochom śp. płk. Barthel de Weiden­
thala pseud. "Barta". 

W uroczystości tej wzieli udział: kmdł. garni­
zonu p. ppłk. Krudowski, mjr. Bloch i kompanja 
honorowa 10 p. p., kompanja "Strzelca" ze sztanda­
rem, przedstawiciele ZWićłzlm Strzeleckie~o z pre­
zesem Zarządu Powiat. Prze~alińskim na czele i przed­
staWic.iele ZWiązku P. O. W. Oddział w ŁoWiczu. 

Wieniec na trumnie od Zarządu Oluę~u w Ło­
dzi i Zarządu POWiat. Z\1Jiązku Strzeleckiego w Ło­
wiczu zostal złożony przez pp. Przf~a\ińskif$!O I Ma· 
ulera. 

W czasie postoju pociągu oddziały prezentowały 
broń, a orl<iestra 10 p. p. wykonala modlitwę i mar­
'sza żąlobnego. 

S. p. pul/f. Barthel dt> Weidenthal urodził się 
w 1893 r. na Kujawach, szlwlę średnią ul<ończyl we 
WloclawJm, następnie studja techniczne w Warsza­
wie. Po roku slużby w ro,;yjsl<iei artylerii w Suwał· 
lH3ch przeniósł się do Krakowa i Wiednia, ~d'lie przy 
poparciu Drużyn Strzeleckich i ozięki wpływom śp. 
Włodzimierla Tt>tmajera odbył wyższe studia wojsko· 
we w austrjackiej akademji. 

Z chwilą wybuchu woiny śWiatowej staje wsze· 
. re~ach Komendanta i ial<o porucznik baterji legjono­
wej odby\!.a wszystkie \<ampanje l BrYSlady na froncie. 

Po rozwiązaniu Legionów w 1917 r. zostaje 
wcielony do austriackiej armji i wysłany na front 
~loski. Po 'Xyd0stan iu się z te~o piekla melduje 
się w Kral<owie u Kumendanta P. O. W. Rydza-Smi­
glego i na polecenIe te~oi raZf'm z śp. Tadeuszem 
Holówką wyrusza na połUdnie Rosji dla pracy w P. 
O. W. Po rocznej pracy w P. O. W., po przewro­
cie bolszewickim, w d}'wizji Zeli~owskiego obejmuje 
Barthel de Wpidenthal dowództwo pułk[J artylerji. 
Niestety w czasie ewakuac:ji Odessy przy odwrocie 
w dniu 5 kwietnia 1919 r. zostaje cieżko ranny. Ra­
ny powodują śmipr( tego młodego pułlwwnika, o któ' 
rym wspaniałą opinję W rozkazach swoich wydają 
wyżsi dowódcy armji francuskiej, jak gen. Bf'rthelot 
i inni. Obecnie zwłoki jel<o sprowadzono do luaju, 
gdzie spoczną w rodzinnej ziemi w Będkowie pod 
Włoclawkiem. 

- Generałowi Klickiemu w hołdzie. Z uzna­
niem należy podkreśtlć fald, że Magistrat m. ŁoWi~ 
eza ufundował tablicę pamiątkową ku czci generala 
Wojsk Polskich Królestwa Kongresowego-Stanisla­
wa Klickiego. 

W zWiązku z uroczystością odsłonięcia tabliC}J 
poświęcimy numer "Życia ŁOWickiego" generałOWi 
Klickiemu, o którym był już umieszczony artykuł 
w Nr. 5 naszego pisma p. t. "Działalność generała 
Klickiego w ŁOWiczu przed powstaniem listo­
padowem" , stanowiący fragment obszerniejszej 
pracy p. Jana Wegnera o dotychczas zupełnie za­
pomnianym i praWie nieznanym szerszemu ogółOWi 
społeczeństwa generale. 

- 30-ty pułk piechoty strzelców kaniowskich 
obchodził w ubiegłym tygodniu swoje śWięto pułko­
we. Pułk ten jest ZWiązany z naszym rejonem, gdy t 
W roku 1918 formował się w Łowiczu t nosił nazwę 
"pułkU Ziemi ŁOWickiej". 

- Tradycyjne wianki. W przyszły czwartek 
25 czerwca na Bzurze, na terenie przystani Wioślar­
skiej 10 pp., urządzone będą tradycyjne "wianki­
świętojańskie staraniem Wojsl<a, Organizacyj i szkół 
miejscowych. 

Na program złożą się: popisy orkiestralne, chó­
ralne, popisy gimnastyczne (piramidy), obrazy, ogni­
ska, pląsy, korowód łodzi udekorowanych, ognie 
sztuczne i wiele, wiele innych niespodzianel<. 

Wejście na teren "wianków" od strony koszar 
10 pp. Przygrywać będą dWie orkiestry: wojskowtł 
i strażacka. 

Bilety wejścia-dla dorosłych 50 gr., dla dzieci 
i młodzie:ty szkolnej 10 gr. Czysty dochód przezna­
czony na cele Chrześcijańskiego Towarz. Dobro­
czynności w Łowlc.lu. 

Początel< o godz. 8-ej wieczorem. 
Uprasza się organizacje i pojedyńcze osoby, 

które życzyłyby sobie wziąć udział w korowodzie łodzi, 
aby zaWiadom i ły o tern wcześniej p. prof. J. Sadkow­
skiego. 

Najpiękniejsze trzy łodzie otrzymają d}'plomy. 
Komitet. 

• - Kurs harcerski dla nauczycieli w Łowiczu. 
Dnia 5 czerwca b. r. nastąpiło otWarcie informacyj­
nego kursu harcerstiego dla nauczycieli sz!<ół po­
wszechnych pow. lowicl<iego w gmachu miejscowe­
go semin. nauczyc. 

Uroczystość otwarcia zaszczycili swem przyby­
ciem: pan prezydent Michalski, p. inspektor szkolny 
Stiasny L., 'p. dyrektor Seminarjum Perzyna A., p. dy­
rektor gimnazjum mę~kiego Biegańsl<i nadesłał dla 
Kursu list z życzeniami. 

Po pOWitalnem przemówieniu Komendanta Huf­
ca dha Stanio WI. zebrani wysłuchali wyl<ładu harc­
mistrza Mościcl<iegl) Stanisława z Warszawy, b. 1<0-
mendanta Chor. Maz. p. t. "Znaczenie harcerstwa 
na terenie szkoły powszechnej . 

Komendę Kursu pOWierzono dhowi Tomaszew­
skiemu Stefanowi H. Rz., gospodarkę-dhoWi Oblam­
sl<iemu Wł. H. O. Wykładowcami na kursie byli: 
harcmistrze Kołaclel< Wojciech, Mościcki Stanisław" 
Sloniewicz ZdzisIa w, podharcmistrze Glrtler Henryk, 
Podgórski Stefan, profesor Sadlwws!<i Jan, Toma­
szewsl<i Stefan Harc. Rzplltej, Obłamski Włodzi­
mierz H. Orli. Prócz tego zaofIarowali gawędy 
prof. Bluhm-Kwiatiwwsl{i, prof. Dargiewicz, profe­
sor Stanio. 

Kurs trwał od 5 do 11 b. m. włącznie. Pro­
gram kursu wypełnił 60 godzin zajęć wykładowych 
i praktycznych. 

Zorganizowaniem kursu zajął się p. Inspektor 
Szkolny L. Stiasny łącznie z miejscową Komendą 
Hutca Harcerzy w ŁoWiczu. 

Kurs lic7ył 18 uczestników. 
- Kurs komendantek strzeleckich. Z inicjatyWY 

p. Włady-Dul<atowej M., referentl<i pracy kobiet Z. 
S. pow. łOWickiego odbyl się w Łowiczu na Blichu 
w czasie od dn. l7-go do 25 maja r. b. Iwrs dla 
komendantel< strzeleckich. Program kursu obejmo­
wał: l) Naukę służby i organizacji armji--wykt por. 
ObuchoWicz, 2) Strzelectwo-kap. Polkowski, 5) Te-
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renoznawstwo, musztr!!, gry poolowe i łucznictwo­
p Włada-Dukatowa, 4) Wychowanie obywatelskie­
prof. AntonoWic"l i posłanka Marczyńslia, 5) Łącz­
ność-st. sierż. Szypuła, 6) Obrona przeciwgalOwa­
por. Kura, 7) Wychowanie fizyczne i gry sportowe­
por. Wyżga, 8) SWietlica-prof. Woln. Wszechn. 
Ochędalski, 9) Metodyl(a P. W. K.-ref. Olu. P. W. 
j W. F. t.ódź p. Karunajtisowa, 10) Higjena-dr\-, Ci· 
szewski. 

Słuchaczki kursu przejęte ideą służenia społe~ 
czeństwu i przygotowania kobiet do obrony państwa 
pracowały z zapałem i slwńczyły Imrs z bardzo do­
brym wynikiem. Swiadectwo ukończenia kursu otrzy­
mały: Błaszczvkówna Kazimiera, Konarska Marja, 
Kledzikówna Zdzisława, Kowalczylwwa Marja, Łap­
czyńska Genowefa, Maniecka Marja, Pawlicka Marja, 
StachlewsJ{a Jadwiga, Szarwarynowa Mieczysława, 
Wiśniewska Helena, Zeimerówna Eugenja, ZIelińska 
Konstancja. 

Uroczyste zakończenie Iwrsu odbyło się dnia 
25 maja z udziałem przedstav..lcieli Władz Wojsko­
wych i administracyjnych. Po zlożeniu raportu przez 
komendantkę kursu p. Wlada-Dul{ato ~ą przema­
wiali do słuchaczek p. p. Ppullwwnik Krudowski, Sta­
rosta W i ąclwwski, prezes powiat. Z. S. p. Przega Iiń· 
ski i prezes Oddz. Pow. Z. N. P. Fleming. podlue­
ślając w swych przemówieniach doniosle znaczenie 
pracy, którą one podejmą dla ugruntowania bezpie­
czeństwa i dobra Państwa. W imieniu słuchaczek 
złozyła podzi~kowanie kierownictwu i wykładowcom 
p. Konarska, pocLem wszyscy udali się na przyjęcie 
urządzone przez słuchaczki. 

, Wśród miłego nastroju przy dźwiękach zespołu 
muzycznego 10 pp. szybko upływał wieczór. W roz­
mowie ze słuchaczkami można było st wierdzić, jal{ 
powaznie odnoszą się do swych nowych oboWiązków 
i jak serdecznie przywiązały się do komendantki 
swej p. W łada- Dukatowej, Idóra była duszą cniego 
kursu. Młodvm komendantkom n81eży życzyć po-
wodzenia w pracy. E. F. 

- Doroczne Walne Zebranie Ogniska Księżackiego, 
()dbędzie się dn. 19-~o czerwca 1932 r. w pierw­
szym terminie o godz. t5 m. 30 w Złakowie w lo­
kalu Ogniska, ewentualnie W drugim terminie tegoż 
dnia o ~ odz. 16 m. 30 (prawomocne bez względu 
na ilość obecnych członków). 

Program dnia: t) godz. 10 m. 50-Nabożeń­
stwo w mlejsco \\ym I<cściple parafjalnJ!m, 2) godzi­
na 12 m. t5-Zwiedzanie Ognisl{a, 5) godz. 15 do t4 
Przerwa obiadowa, 4) godz. 14-Zebranie Zarządu 
Ogniska, 5) godz. 15 m. 50 Walne zebranie. Po­
rządek dzienny zebrania: a) Odczytanie protokółu 
2. poprze dn. Zebrania, b) Spra\\,ozdanie kasowe za 
rok 1931/52, r) Sprawozdan ie z działalności za rok 
ubiegly, d) Zmiana statutu, e) Budżet na r. 1952/35, 
i) Plan działalności na r. 1932/33, g) Wybory no­
wego Zarządu, h) Wolne Wnioski. 

- Odnawianie domów. Wielu właścicieli nieru­
chomości, szczególnie przy ul. Zduńsl{iej, przystąpi­
lo do odnawiania frontów swych nieruchomości. 
Podlueślić należy szczęśliwy zbieg okoliczności, że 
wszystkie odnowione ostatnio domy zostały pomalo­
Wane na kolory spokojne, szare, najbardZiej wlaśC'.i· 
we dla ulic miejskich. Foxlrotowe, morelowe, różo­
we i t. p. barwy fasad domów szpecą tylko całość 
ulic i Wierzymy, że w trosce o wygląd zewnętrzny 
ulic, Magistrat w niedlugim czasie zaleci przemalo­
wać na kolory właściwe pozostałe nieruchomości 
W mieście. Spolwjny szary, względnie lekko lue­
mowy, a szczególnie naturalna barwa zaprawy wa­
piennej (tynku) stwarzają najodpowiedniejsze Uo dla 
szyldó~'.' i wystaw, jak również i dla zieleni drzew, 
bądź skrzynel{ kwiatowych przy oknach i na balkonach. 

- Roboty ziemne przy ul. Strzelczewskiej pro­
wadzj Magistrat m. Łowicza sposobem szarwarko­
wym. W niedługim czasie zapewne ulica ta zosta­
ni e doprowadzona do należyte~o stanu i odleglejsze 
wsie, które w granicach gm. Jeziorlw wybudowały ' 
już szosę na przestrzeni kilImnastu kilometróW ' 
w obrębie granic miasta Iwrzystać też będą z dogodnej ! 
jezdni. 

- Z braku opieki. Onia 9.VI. r. b. około go­
dziny 10 we wsi Małszyce, gm. Kompina w zagro­
dzie Koteckiego LudWiki::!, wslwtek nieuwagi domow­
ników d\.1uletnia córka Koteckiego Helena dostała 
się do poruszonego przez Iwnie maneża wskutek 
czego odniosła rany głowy i piersi. Ranną przeWie­
ziono niezwłocznie do szp ital;} w ŁoWiczu, skąd po. 
opatrunku zabrano ją do domu. 

- Skutki braku uwagi. Dnia 10.VI. r. b. o go­
dzinie 10 min. 40 w odlegll · ś c i okolo 2-ch klm. od ' 
st. Jacl<owice, z pociągu osobowego Nr. 411 w cza· 
sie biegu, wypadł Krężel Arkadjus7, lat 16, który 
doznał złamania obojczył<R. Krężel został niezwłocz­
nie przewieziony do szp, tala w Łowiczu, gdzie do­
tychczas przebywa. Stan jego zdrowia nie budzi 
obaw. 

Akta sprawy Nr. C. 96-98/1932 r. 

Obwieszczenie. 
Sąd Grodzki w Łowiczu. na zasadzie art. 94 

prawa wekslowego w sprawach C.96/32, 97/52 i 98/52 
z podania Franciszka Działaka o uznanie za umo­
rzone skradzionych mu pięciu welisli: dwa po tysiąc 
(1000) złotych i trzech po dWieście (200) złotych, wy­
stawionych in blanko przez jal<ó@a Ozimskic'go, ni­
niejszem wzywa, aby pOSiadacz tych weksli zglosił się 
Sądu Grodzkiego w ŁoWiczu i przed5tawił je w okre­
sie 60 dni od daty ukazania się niniejszego ogłosze­
nia, w przeciwnym razie weksle te zostaną uznane 
za umorzone. 

Końco\\'}' dzień wsk>lzanego ołuesu 60 dniowe­
go oznacza się na 15 s;er() .da 1932 roku. 

St:dZld Grodz.ki 
W. R. Dant'elewicz. 

wIz SI. Sekretarza 
St. Kowalskt. 

DŹCIllekoCllv KIno-teatr 10 p. P. 
od 11 do ID czerwca J932 r. 

--=== WyŚWietla film p. t. ----

Rozstrzygająca Noc 
(O E N E R A Ł) 

Suzy Vernon 
W rolach głównvch: i Thomy BourdeJle. 

Nad program: KOMEOJł1 i TYGODNIK. 
Dnie i godziny przedstawień: piątek 17, sobota 18, 
poniedziałek 20-0 godz. 8 wiecz., niedziela 19-

o godz. 5, 7 i 9 wieczorem. 
Bliższe szczegóły w afiszach. 

Zgubiono książeczkę wojslwwą wydaną przez 
P. K. U. Skierniewice na imię Krysiekiego Stanisła­
wa. Ksią7.eczkę unieWażnia się. . 

KomItet Rednł<cyjny: l. ~trzemialski, f. Hrę[i[ki, A. Bluhm-Kwiatkowski. Redaktor odpOWiedzialny: l. nrzemialski. ~ 
Dru l{. K. Rybacl<iego W ŁoWiczu. Wydawca: Powiatowy Komitet Regjonalny w Łowiczu. 


